"o 
Datężenióm Sprzymierzonych. Francuzi zo= 
stali odparci i musięli się cofnąć do Bar 
Dad Aube. Piechota sprzymierzonych wpa- 
Głą do miasta, przezwyciężyła wszelkie zas 
Pory, które kładziono iśy przez zatarassową: 
Rie ulic, i wypedziła z niego Francuzów, 
Chocjąż ze wszystkich domów ciągle do niśy 
Krzelano, Nieprzyiaciel cofoął się częścią 


przez Spoy, częścią gościńcem idącym z 
lenville do Vandoeuvres, Ścigaią 
80. Liczba ieńców wynosi 600 żołnierzy, 


Między ktorymi wiele iest Oficerów, — Gos 
diec przybywaiący od Marszałka Biiichera 
Przynosi tę wiadomość, że woysko Szlą- 
$kie przeszło d. 24. Lutego rzókę Aube poi 
audemont, i że pobity w tymże dniu 
larszałek Marmont wypartym został z 
ezanne ku Lafertć : Gaucher, Mar- 
Sałek Blücher nadciągnął d, 27. Lutego 
2 woyskiem swoićm do Lafertć : sous. 
Ouarre, gdzie się połączył z częścią woy» 
ika północnego, przez co ogół siły zbroynćy 
lego przeszło 200,000 ludzi wynosi. Woyskoto, 
© któróm Cesarz Napoleon powiedział , ze 
lest zniszczonóm, ciągoie feraz przez Meaux 
Prosto ku Paryżowi. 


O tychże samych wypadkach zawićra 
Nadworna Gazeta Sztutigardzka następu. 
łące urzędowe doniesienie od woyska Wir= 
tlemberskiego: 


Rosprawa, którą Jener. Hrabia Witte 
Benstein i Wrede, mieli d. 27. Lutego 
"aj Bar nad Aube, była berdzo gorącą. 

ieprzyjaciel dawał przez 8 godzin taki odz 
Por, który się aż w rozpacz zamienił, nakos 
biec odparto go i przymnszono do ustąpienia 
4 andoeuvtes, która to wieś przy tey 
Okoliczności spaloną zo:tała, — Król Pru= 
śki był obecnym w tey potyczce i narażał 
tie bardzo na piebezpieczeństwo, Jen. P ahe 
En noymał w Vandoewyvres 800 iehców. 
rólewic Nastepca Wirtemberski ruszył 
è korpusem swoim d. 28. Lutego w kierónku 
v Bar nsd Sekwaną przeciw nieprzyias 
“elomi, którego sputkał w Charupignol i 
Który mu kroku nie dotrzymał. Nie spodzie: 
Wano się, ze nieprzyiacieľ trzymać się bę= 
że pod Bar nad Sekwaną  Feldmarsza. 
lek Blücher ściągnął pod Vertus i Mont. 

irail korpusy Langerona, Winzin= 
Eerode, Bilowa, Woroncowa i Sa- 
z * s z któremi wkroczył d.. 28. Lutego do 
leaux — Cesarz Napoleon ruszył prze: 
w niemu špiesznemi pochodami, «bv nie 
JdŹ odeiętym. Feldmarezeiek oczekuie go 
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z naywiększą Ypokoynością i donosi, że 
pewnym iest swey rzeczy. Główna kwatćra 
Cesarzów była d. 1. Marca ieszcze wChau. 
mont. 


Dostrzegacz Austryscki zawićra 
natępuiący artykuł: 


Według wiadomości, datowanych d. gg 
Marca z głiownóy kwatćry Feldmarszaika 
Xięcia Schwarzenberga, będą. 
cćy przed Troyes, ścigał ten Xiążę tegnź 
dnia dalćy nieprzyjaciela, Korpusy Jener. 
Hrabiów Wittgensteina i Wrede, N. 
Królewica Następcy Wirtemberskiego i 
Feldzeugmeistra Hrabiego Giulay, posunęc 
ły się więczorem aż pod mury miasta Trovy- 
es, które zaymował ięszcze nieprayiaciel, 
Opuścił ón bez' żadnego prawie odporu kos 
rżystne bardzo dla siebie stanowisko nad moa 
stem de la Guillotiere (leżące o pał go: 
dany drogi od Troyes) tak, zeimy podczas 
zajęcia onegoz tylko dwóch zabitych mieli 
żołnierzy. Nieprzyiacielowi, cofaliącemu się 
z naywiększym pośpiechem i nieładem, za- 
brano 11 dział i 700 koni, Według zeznania 
iehńców i codzieknie przybywaiących zbies 
gów, ogłoszono woysku nieprzylącielskiemw 
urzędownie, że wypr.wa woienna tak dobrze 
iak skończona, że woysko Rossyysko:<Pruskie 
zniszczone, i że główne woysko cofa się zu” 
pełnie za Ren. Późnićy rozszerzyło się iez 
dnakże między wovskićm nieprzyiacielskiśnw 
naywyższe nieukontentowanie, ponieważ wi: 
dzi, iak bardzo ie omamiono, i ponieważ 
przezdobrze wyrachowane i iak nayswietnisw 
wykonane obroty wóysk sprzymierzonych „ 
w nayniebezpiecznieysze wpada położenie, 
— Jen. Bülow nadciągnał d. 26, Lutego z 
woyskiem swoióm da Laan, i połączył się 
tamże z korpusem Jen. Hrabiego Wittgen= 
steina, W dzień późnićy ruszyli abadwa 
do Soissons dla przyłączenia się do Feld- 
marszatka Bliichera, który stał z całem 
woyskióm śwoićm na prawynr brzegu Mare 
ny miedzy Chateau-Thierryi Meaux. 


Poźnieysza Gazeta Wiedeńska zawiéz 
ra następułące urzędowe wiadomości od 
wojska: 


Według doniesień „datowanych w Troy" 
es d. 4. Marca , zalęły znowu woyska spry- 
mierzone tegoż samego dnia w południe to 
miasto, Nieprzyiaciel żądał pieć godzin cza- 
su do ustąpienia z niego. Pozwolono mu 
iedn=kże tylko pół godziny; 2000 ieńców, 
52 Oficerów i 9 dział, których nieprzyjaciel 
A2 
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* aprowadzić iuż nie mógł, dostało się przy- 
tém w moc naszą. — Naczelny Wódz prze- 
niósł natychmiast główną kwaterę swoią 
do Troyes i kazał na wszystkie strony 
Ścigać nieprzyiaciela, 

O tychże samych zdarzeniach umieścił 
Dastregacz Austryacki następuiący bul- 
letyn Rossyyski: 


Pozwycięztwie, odniesionem przez Sprzya 
mierzonych dnia 27. Lutego pod Bar nad 
Aube, cofał się daléy nieprzyiaciel da 
Troyes, sądząc, że będzie mógł zasłonić 
to miasto zaiąwszy stanowisko między niem 
i wsią Laubresset, Jen, Hrabiowie Witt- 
genstein i Wrede uderzyli tam na niego 
d. 3. Marca, e wsie Laubresset i Tepes 
liere zostały pod zasłoną żywego i dobrze 
urzadzonego Ognia działowego szturmem 
zdobylemi. Wyparto Francuzów z korzysz= 
tnego ich stanowisko. Cofali się oci w nay- 
wyższym nieporządku, a wielorakie natarcia 
jazdy powiększały ieszcze ten nieład; kore 
pusy Fraucuzkie, pomieszane między sobą, 
schroniły się do Troyes, Korpus dowódz. 
twa Jen, iazdy Hrabiego Wittgensteina 
wział o dział i 1000 ieńców, między który- 
mi się 700 dawnych ieżdzców anayduie. Q 
trofeach, nabytych przez korpus woyska do: 
wództwa Jener. Hrabiego Wrede, nie nade: 
szło ieszcze żadne doniesienie; wypadki doia 
tego obiecuią ich wiele, Jazda Jen. Hrabiego 
Wittgensteina obszedłszy gościniec, wpa- 
dła tegoż samego dnia zrana na park artye 
łeryi, ubiła 300 koni, poymała 40 artylerzy- 
stów i zabrała ekwipaże Jen. Girarda. 

Według rapportu Wirtemberskiego 
(umieszczonego w nadworaćéy Gazecie Šztuts 
gardzkićy pod d. 8, Marca) kazał Felde 
marszałek Blücher przedsięwziąć Jenerałowit 
Tettenbornowi d' 28 Lutego bardzo do- 
brze urządzone rozpoznawanie w okolicy 
Ferre-:Champenoise, przez co dowie- 
dziano się zupełnie okierópku woyska Cesarza 
Napoleona i o sile onegoż. Feldmarczałek 
Blücher, maiący przewyższaiącą siłę, po- 
stanowił ruszyć przeciw temuż woysku i wy: 
dadz mu bitwę. — Jeszcze d, 1. Marca (tak 
się kończy ten rapport ) zoaydowały się 
naypićrwsze posterunki Kozackie przed ro- 
gatkami Paryża, 


Oprócz tego zawićra ieszcze Gazetą 
Wióśdeńska następuiące urzędowe wiado= 
mości: 


Główne woysko ciągnie dalóy swoie 
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działania w nayściśleyszćy zgodności z resztą 
wóysk sprzymierzonych, w skutku których 
zachodzą takowe nieustannie po obu bokać 

nieprzyiacielowi, prą go coraz dalćy i zbli 
żaią coraz bardzićy te wielkie, wypadki, iakich 
się z tych kombinowanych obrotów spodziówś6 
należy. — eldmarsz. Porucznik Bianch 

ciągnie dalóy z wszelką czyonością działani 
swoie nad Saeną. llonióst ón, że woysè? 
iego doszło d. 3. Marca do Beaure, zt 
Jen. Scheither wkroczył ieszcze d, zy. Lu 
tego do Chalons pad Saona, i że S$ 
spodziewać należy, iż zbieraiące sie w poti 
duiowóy Francyi siły zbroyne, nie będą 
się mogiy urządzić w owćy okolicy z powo: 
du prędkiego posuwania się wóysk naszych 


Wiadomości o działadiach Ce% 
Austryackiego woyskawe Włoszech 
pod sprawą naczelnego Wodza; 
Feldmarszałka Hrabiega 
Bellegarde. 


Gazeta Wićdeńska zawiśra następ 
iący urzędowy artykuł: i 
e Włoszech nie zaszły istotne odmi% 
ny w stanowiskach woyska. Główna siła nie 
przyiaciela, zasłoniona będącemi w mocy i“ 
go twierdzami, stoi w okolicy Volta i zaj, 
muie rozmaite szańce przedmostowe na 
rzeką Mincio, tudzież szaniec przedmosto? 


„wy pod Borgforte nad rzóką Po, — Prze 


ciwko temu bardzo korzystnemu stanowisko? 
stoi główna siła naszego woyska, które pó” 
mimo kilku korpusów, wysłanych dla bloka’ 
dy twierdz, utrzymuie się wciąż w posiada” 
niu szańcu przedmostowego pod Valeggi9 
na prawym brzegu Mincio, zabezpieczająć 
sobie przez to przeprawę przez tę rzekę» 
skoro okoliczności dozwolą ciągnąć dalej 
działania w tóy okolicy. — Na lewem skrzy; 
dle posunął się był Jener. Nugent az n4 
rzókę Nura, odparł nieprzyiaciela aż pó 

mury Piacencyi i przyprawił go o stral$ 
7 do goo ludzi, Swietna ta potyczka poda 3 
jen. Nugent sposobność przekonania się x 
prawdziwćy siłe nieprzyjaciela i o środkać 

obrony iego. Przekonał óo sie, że siła ** 
wzmocnioną została znakomicie nowym; 
konskrypcyonistami, którzy wcieleni został 
do krzewów kilkanasiu pułków przybyły” 
z Hiszpanii; okoliczność ta skłoniła Je? 
Nugent do zaięcia stanowiska nad Taro? 
i do starania się o przeprawę poniżóy lewe” 
go brzegu rzéki Po. Przedsięwzięcie to F°; 
wiodło się zupełnie d. 24. Lutego; oddzia 
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ieden pod sprawą Podpułkownika Mesco 
przebył pod Sacco tę rzókę, a Kapitan 
D'Aspre oapadł na Casal- maggiore, 
gdzie poymał nieprzyiacielskiego Podpułkowa 
pika Frangipany z całą osadą, — Korzy» 
staią teraz z tego mieysca, aby przez założe» 
nie szańcu ptzedmostowego p:zygotować so: 
bie bezpieczną przeprawę za rzćkę Po. Jen. 
Nugent miał przy tćy wyprawie Królewsko- 
Neapolitańską kompaniię morska i ieszcze 
kilka oddziałów woyska Neanolitańskiego , 
których dobre usługi wychwala. — Na sa- 
mym końcu prawego skrydła trzyma się Jeo, 
$Stanisavlevich w stanowisku swoićtn pod 
Storo, uważaiąc wychody z doliny Trom- 
pia i niepokoiąc w tyle nieprzyiaciela, 


Wiadomości o działaniach Angiel- 
eko - Hiszpańsko » Portugalskiego 
woyska, pod sprawą naczelnego 
Wodza Feldmarszałka Lorda 
Wellingtona, 


Według doniesień tegoż Lorda, datowas 
nych d. 23. Stycznia w głównćy kwatćrze 
koło Bajonny (które Gazety Niemieckie 
z dzienników Angielskich) wyięły, przed: 
sięwzięli Urancuzi swóy odwrót; cofnęli oni 
wszystkie swoie przedpoęzty przed oszanco= 
wanym pod Bajonną obozem, między raće 
ką Adour i lewym brzegiem Niwy, tudzież 
korpusy, które się do Bidarrćy i Rago- 
rey były posunęły. 

W Dostrzegaczu Austryackim 
Czytamy następuiący artykuł: „Według pew- 
nych wiadomości zLondynu, przywiezio. 
nych do Chaumont przez jednego Podróż: 
nego, który wyiechał z tćy stolicy w nocy 
z dnia 26gọ na 27my Lutego, rozpoczął Lord 
Wellington, po otrzymaniu znakomitych 
posiłków, d. 13. Lutego zaczepne działania; 
mowią, że ón w kierónku ku Tuluzie 
działa,* 


Wiadomości zagraniczne. 
Włoch y. 


, Gazety Niemieckie zawićraią z tego 
Kraju naftępurzce doniesienia: 


„Dnia 7go Lutego zawaria zofiała w Boz 
lonii między Ces. Aufiryackim Jenerałem 
Nugenti Neapolitańskim Jenerałem Liv- 
zog w skutku danych im pełnomocnictw 
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vgoda, na mocy którćy poĥanowili w téy 
chwili, w którćy oba woyska wespół dzias 
łać zaczną. oznaczyć woyskową granicę, a- 
żeby posiłkowe Źródła Kraiów zaietych iuż 
przez iedno lub drugie woysko , albo ieszcze 
zalać się maiących, w sposób porządny i 
obopólnym potrzebóm dogodny, uzywanemi 
były. 

W Modenie wydano następuiące o- 
głoczenie: - 


W skutku woyskowóy umowy, ozna» 
czaiącćy Kraie, które każde ze sprzymierzo. 
nych wóysk po woyskowemu ma zaiąć, nas 
leżą Departameutu Panaro i Crostolo, 
śkładaiące Kraie Modeńskie, do Adminis 
firacyi Ces. Austryackiego wovska. Pos 
czytuię zatóm za potrzebę wydadź dla obu 
tych bepartamentów nafiępuiące rozporzą: 
dzenie: — Urząd Prefekta sprawować be: 
dzie Radzca Prefektury pod prezydencyą 
nayftarszego Radzcy. — Utworzonym będzie 
dla tych dwóch Departamentow Rząd kraio- 
wy ztakąż samą władzą, iaką ma Rzad 
Medyolański, — Członkami tegoż Rządu 
mianuią się: Hrabia Jakób Munarini, Mars 
grabia Filip Molza i Hrąb. Aloizy Guic» 
ciardi, Rząd rozpocznie natychmialt 
sprawowanie interellów aż do nadcyścią 
wyższych rozporządzeń Jego Królewicow- 
skiśy Mości Arcy = Xięcia Franciszka 
IV. z Domu Este, Xięcia Modeny, Reg- 
gio, Mirandolo &c. &c, który ieft pra- 
wym Panem tych Kraiów. — W Modenie 
d. 9. Lutego 1814. 


Hrabia Nugent, 


Jenerał Dowodzca wóysk Auftryac: 
kich i Abgielskich na prawym brze- 
gu rzeki P o. 


W skutku tego wydał powyżćy uftawio= 
ny Rząd nafiępuiace rozporządzenie; 


Tymczasowy Rząd Kraiu Domu Este. 


Zważywszy ogłoszenie Pana Feldmar=: 
szałka . Porucznika Hrabiego Nugent, będą 
nafiępuiące urządzenia miały moc swoią zu- 
pełną: r.) Konskrypcya iefi zniesioną, 2) 
Podatki wpisowego tak od aktów iak i kons 
traktów, są zniesione. 3.) Podatek pogłów. 
ny iet zniefiony. 4.) Opłata akcyzy zmniey: 
Szona iefi na część gcią ofiatnićy taryfy. 
5.) Cena soli zniżoną tefit na półowę ceny 
dotychczas będącey. 6.) Cła wchodowe i 
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wychodowe na morzu są zniesione, 7.) Uży: 
wanie papieru ftemplowego uftaie. — Każdy, 
którego tyczą cię te rozporządzenia, ma onych 
dopełniać, a unikać surowo wszyfikiego, 
coby się im sprzeciwiało. — W Modenie 
d. 12. Lutego 1814. 


Jakób Hrabia Munarini. 
Filip Margrabia Molza, 


Parisi Sekretarz, 


Jen. Porucznik Xiążę Strongoli, wys 
słany od N. Króla Neapolitańskiego do 
glównćy kwatćry Moczrstw sprzymierzonych, 
powrócił d, 15. Lutego do Bolonii, gdzie 
(iak mówią) oddał Królowi własnoręczny 
list N. Cesarza Austryackiego. Król wy- 
iechał potém z Bolonii i stanął d. 17. Lu 
tego w Modenie, a d. 18. w Reggio. Tam 
dał Monarcha audyeacyę Władzóm, a potćm 
Austryackiemu Postowi Hrabiemu Mier, i 
Jener. Hrabiemu Nugent, po któréy znowu 
do Modeny powrócił. 

Dowodzca zamku Ankony zrobił d. 
12. Lutego wycieczkę i został ze znakomitą 
stratą adpartym. Tegoż samego i następu: 
jacego dnra strzelano zywo do zamku, poczem 
Dowodzca proponował kapitulacyę, w skutku 
któréy słaba osada wyszł» d. 18. Lutego z 
wszelkiemi woyskowemi honorami, i została 
odesłaną do Francyi pod warónkiem nie 
służenia przez rok cały przeciw Neapolitanom 
i ich Sprzymierzeńcóm, 


Hiszpaniia. 


W pismach publicznych Niemieckich 
czytamy następujące wiadomości z tego Kra- 
m, wyięte z Dzienników Aogielskich: 

Naynowsze doniesienia z Madrytu, do- 
chodzące do d. 27. Stycznia, daią kilka pew- 
bieyszych obiaśnień w interessach tego Kró- 
lestwa co do traktatu pokoiu, zawartego d. 
11. Grudnia w Valencay między Napo- 
leonem i Ferdynandem VII 

Wyszła teraz na widok publiczny Nota, 
ztóraRejencya Hiszpańska przez swego 
Sesretarza Stanu Don Józefa Luyande, ie. 
s4cze pod d., 13. Stycznia do Posła Angiel. 
skiego pisała, W tey Nocie udzielona iest 
'wiadoma iuż (Z doniesinna w 2imszym. Nrze 
Gazety naszćy na stronnicy 183) historya oñ= 
bytych w Valencay układów wraz 2 za- 
wartym traktalem; przytoczono oraz i to, 
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że Xiażę San Carlos przybył z tymłe tra- 
ktatem i listem Króla Ferdynanda VII, da 
Madrytu i oddał go Rejeacyi. — „Ta (ta- 
kie są wyrazy tóy Noty) nie wahaiąc się bya 
naymnićy i mie zapuszczaiąc się w rozbiór 
lub dochodzenie tego traktatu, lecz maiąe 
tylko na okuUchwałę nadzwyczayaego Zgro= 
madzenia Stanów (Cortes), wydapą d. 1go 
Stycznia 1811 , która zabrania wchodzić z 
Francyą w ugodę, umowę, lub w zawarcie 
rozeymu, dopóty, póki N, Król zupełoćy 
wolności używać nie będzie — maiąę 
niemnićy w pamięci traktat z W.Brytaniią 
w którym obwarowano, że bez wdania się 
tego Mocarstwa żadnego z Francyą nie za 
wrze pokoiu — poprzestała jedynie na tém, 
że Xięciu San Carlos nie dała pic innego 
w odpowiedzi, iak tylko list do Króla, do 
któregoprzyłączonaiest wyż rzeczona Uchwae 
ła Stanów, i w którym wystawiono N. Krós 
lowi niemożność zatwierdzenia takowego 
traktatu, który wreszcie we wszystkich czę- 
ściach swoich zgoła nie iest ważnym, i zą 
nie były poczytanym.'* (Istotna tresc tego 
traktatu umieszezona iest w Nrze 21wszym Ga- 
zety naszcy na stronnicy 183.) , 

„„Aczkolwiek przez to (takie są dalsze 
wyrazy tey Noty) interes ten zupełnie Zas 
kończono, przecież poczytała sobie Rejencya 
za obowiązek donieść tę rzecz Gabinetóm 
Sprzymierzeńców swoich, a tém samém zło» 
żyć piękny dowód prawości swych zasad. 
Rejsucya widzi w tym kroku Napoleo. 
na tylko haniebną koniecznyść , która go 
do tego przywiodła, że wszystkie swoie doa 
tychcza-owe zasady, ustanowione i ogłoszone 
z taką zuchwałością, na bok. rzucić i pokóy 
ofisrować musiał. Rejencya poczuwa się do 
powioności łożenia wszelkich starań w celu 
dzlszego prowadzenia woycy, poniewaz o 
Dayszczęśliwszym skutku oneyże naymocnićy 
iest przekonana, i ponieważ umacnia ią bar- 
dziey ieszcze w lém nieszczęśliwe Francyi 
położenie, które okazuie się wyraźnie 2 pros 
pozycyi i kroków, tak przeciwnych dumnóy 
mli Naczelnika oneyże. hrjencya poshlebia 
sobie, że W. Brytaniia, ożywiona lemig 
samemi uczuciami, przekona się o koniecz- 
ności czynienia dalszych natężeh dopóty, 
póki rzeczy do tego stopnia doprowadzone 
nie będą, że Naczelnik Rządu Hrancuzkiego 
nie będzie iuż wiecóćy w stacie zakłócania 
nx przyszłość spokoyności Europy, brdątćy 
od tylu lat olisrą Dmicuasytwuey ambityi 
iego.'" 

Nie wiadome iest ieszcze wprawdzie po- 


nd 

ków i w wyznaczonych terminach zaspoko» 
1onemi. : 
, Act. 23. Ponieważ wcielone na mocy 

ninieyszego traktatu do Królefiwa Szwedz- 
kiego i Duńskiego Kraie, zofisią z Kra- 
lem macierzyńskim w ścisłym związku, bez 
którego się zpowodu długiego nawyknienia, 
sąsiedztwa i wzaiemnćy polrzeby, prawie 
obeysdż nie możaa, przeto wysokie umawia 
lące się Strony, pragnące zabezpieczyć te 
środki dla obopólaego pozytku Poddanych 
Swoich, zgodziły się na to, ażeby bez utraty 
Czasu zawrzeć traktat handlowy między oe 
budwoma Kraiami. Nim zaś ten naliąpi, 
porozumiały się wtćm, aby przez rok cały, 
licząc od dnia wymiaby zatwierdzenia ni- 
Dicyszego traktatu, trwały obecne związki 
hanvlowe między Daniią i Norwegiią, 


tudzież między Szwecyą i Pome- 
Tanis. 
Art. 24, Wszystkie sprzęty iakiegokala 


bądż rodzaiu lub nazwiska, należące do woys 
Ska Szwedzkiego stoiącego teraz na fa- 
łyni lądzie, lub znayduiące się w Pome, 
rTanii Szwedzkićy i na wyspie Rügen, 
będą wolno i bez przeszkody sprowadzone 
do Szwecyi bez złożenia naymnieyszego 
cia, lub innéy iakieykolwiek bądź opłaty, 
Artylerya i inne woyskowe sprzęty należące 
do twierdzy Stralzundu i innych twierdz 
Poraeranii,tudzieżdo wyspy Riigen, zosta» 
ną w swoim obecnym stanie i wydanemi będą 
N. Królowi buńnskiemu, Statki woienne i 

ocziowe, należące do marynarki Szwedz* 
kie lub Duñskiéy, będą, skoro tylko 
pora roku tego dozwoli, bez naymnieyszéy 
przeszkody z portów Norwegii i Pomee 
ranii wyprowadzoce. Wysokie nmawiaiąs 
ce się Strony zgodziły się także na to, aby 
podczas ciągu obecnćy woyny i aż do po- 
wrolu woyska Szwedzkiego ze stałego 
lądu do Szwecyi, otwartym był związek 
przez Pomeraniię Szwedzką i wyspę 
Rügen dla gońców, poczt, wóysk, konwos 
iow i transporiów woyskowych wszelkiego 
rodzainu, N. Król Szwedzki obowiąznie 
się zapłacić wszyltkie koszta zrządzone przez 
te przechody, 

Art 25. Artykuł óty traktatu zawarte: 
go w Jónkóping ogłasza się za mie były, 
ponieważ wzaiemny stosónek przez odltąpie: 
nie Norwegii uliaie. 

Art, 26, Każdy Urzędnik umieszczony 
wNoruegii, bądz Norwegiianin bądź Dun: 
czyk, może otrzymać swoią odprawę, skoro 
ićy w przeciągu iednego roku po zatwierdzce 
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niu traktatu Żadać będzie. Toż samo tycze 
się także i Norwegiianów posiadaiących u: 
rzedy w Danii, iżaden zarzut wtym wzgle= 
dzle czyniony im nie będzie. Waróanki tego 
artykułu ltosóią fię takoż do umieszczonych 
w Pomeranii Uęzędników bez względu 
na to, czy oni są Szwedami lub też Pomes 
rańczy kami. 

Ait. 27, Traktaty pokoiu zawarte przez 
Przodków NN. Króla Szwedzkiego i 
Duńskiego, a mianowicie traktat Kopens 
hagskizd, 26. Maia 1662., Sztokolmski 
zd. 3. Czerwca i Friedrichsburgski 
2 d. 3. Lipca 1720., tudzież traktat zawarty 
wJönköping d. 10, Grudnia 1809, ponas 
wiaią się przez artykuł ninieyszy w całéy 
swoićy mocy, w kształcie i klauzułach, iak 
dalece takowe nie sprzeciwiaią się warónkóm 
ultanowionym w traktacie ninieyszym, 


Art. 28.  Zatwierdzenia ninieyszego 
traktatu w przeciągu 4rech tygodni rachuiąc 
od dnia podpisania, lub prędzóy, ieżeli te 
bydz może, w Kopenhadze wymieniane 
bydź maią. 

W dowód czego, my niżéy podpisani 
na mocy obopólnych pełnomocnictw niniey- 
szy traktat pokoiu podpisawszy, pieczęcią 
naszą stwierdziiiśmy, 


Działo się w Kiel d. 4. Stycznia 1814 
(Podpisano) (LS.) G. Baron W etterstedt 


(Podpis) (LS) Edmund Bourke, 


Oddzielny artykuł. 


Gdy N. Król Duński, pełen zaufania w 
przylaciełskićm posreduictwie N. Króla Szwedze 
kiego i N, Króla W, Brytanii, tuszy sobie , 
iż wszelkie stosónki pokoliu i przyłazni mig- 
dzy N. Królem Duńskim, a NN. Cesarzem 
Kossyyskium i Królem Pruskim iak nayprydzejy 
przywróene buda; arzwala zatem N. Krół 
Duński, aby od tey chwili wszelkie kroki nie. 
przyiaciełskie przeciwko tym Mocarstwómm , ile 
sprzymierzonym ze Szwecyą i W, Brytanią, 
zupełnie ustuty, Wszystkie po podpisaniu ni- 
nicysżego traktatu zabrane zdobycze uzale mnie 
pewrócone bydz inaią. — Ninicyszy oddzielny 
artykuł ma tę samą moc, iak gdyby co do stos 
wa w podpisanym dzis traktacie pokviu byt u- 
mieszezony, i wtymże samym czasie ma bydź 
zatwierdzony. — W dowód czego my niżey 
podpisani na mocy obopólnych naszych petnoz 
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mocniciw ninieyszy oddzielny artykuł podpi- 
sawszy, pieczęcią nasza stwierdzilismy. 


Działo się Kiel d. w 14, Srycznia 1814, 
(Podpisy iak wyżcy. ) 


Pisma publiczne donoszą z Kraiu Hol. 
Sztyńskiego, że nayznakomitsi Obywatele 
Norwegii posłali pismo do Króla Duń. 
skiego, wktórćm dziękuiąc mu za używa. 
ne pod Rządem iego dobrodzieystwa oświad» 
czyli, że chociaż Król przymuszonym był 
zrzćc stę dostoyności ich Naczelaika, przecież 
to nie daie mu prawa zarządzenia inaczóy 
niepodległóm Królestwem Norwegskićm, 
Z tego powodu odprawi się więc w Dront» 
heim Kongres dla naradzenia się względem 
tych warónków, pod któremi Norwegiia 
zechce połączyć się ze Szwecyą4, a 
przed nayuroczystszćm zapewnieniem onych, 
woysko Szwedzkie w żadaey twierdzy Nor. 
wegskićy przyiętém nie będzie. Duński 
Prezes Kaas, przeieżdzał z tego powodu d, 
21. Lutego przez Lubekę do głównóy kwas 
tery Królewica Następcy Szwedzkiego dla 
dania mu zapewnienia, że Xże Krystyan, 
którego Norwegiianie życzą sobie mieć 
za Naczelnika, niezwłocznie da Kopenha' 
gi powrócić powinien, i że ze strony Dün- 
skiey wszystko uczyBionćm będzie dla u- 
skutecznienia odstąpienia Norwegii. 


Xięstwo Warszawskie, 


W obiedwóch Gazetach Warszaw: 
skich zdnia 12. Marca, czytamy rozkaz Jes 
nereta Gubernatora Xięstwa Warszaw» 
skiego, Hrabiego Łańskoy, wyd=ny d. 
17. Lutego r. b, do wszystkihh departamen- 
towych Naczeloików (Rossyan), Prefektów, 
Rossyyskiego Warszawskiego Policmaj stra 
Świeczyna, i do Prezydenta Połicyi Mias 
sta stołecznego Warszawy, w którym 
czyni ten wyrzut, iż dawoieysze zalecenia 
iego wzgledem imania ukrywaiących się w 
Xięstwie Warszawskićm zbiegów Ros- 
syyskich, Austryackich i Pruskich, 
tudzież względem odsyłania pod strażą ieńz 
ców woienaych wszystkich Narodów , prze- 
mieszkiwaiacych w Xięstwie bez zezwolenia 
Rządu, nie biorą zupetnego skutku, — Dal. 
Sza zaś dosłowna treść owego rozkazu iest 
następuiąca ; 

» 1) Chociaż w wielu mieyscach ścigaa 
gaią się przez Policyę dezertery, iednak w 
szubpasowauiu onych uciekaią powiórnie 
z pod straży, i ukrywaią się, 2) Oficero- 
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wie prowadzący do Rossyi od ssmego tea- 
tru woyny niewolników, bezustanaie skarzą 
się, że nigdzie niewaluicy tyle nie maia spo- 
sobaości do uciekania, iak w Xięstwie Wars 
szawskićm; i 3) wsamóy Warszawie czę“ 
sto z partyi i z lazarelow uciekalą wzięci w 
niewolą Francuzi, któryca nawet Policya 
wynaleśdż nie może, To wszystko iest widos 
cznóćm udowodnieniem, że są ieszcze tacy 
mieszkańcy, którzy przetrzyiwuią włóczęgów 
i zbiegów, i znayduią sie Urzędnicy Policyi 
nieczypnie obowiazek swóy pełniący, — 
Skutki ztąd pokasuiją stę takowe, iż w n22 
których mieyscach Xięstwa Warszawskiego 
w lasach i po drogach dzieią się grabieże, 
a zoastąpieniem wiosny, gdy się ułstwi mos 
żność tym włóczęgóm przemieśskiwania w 
lasach, mogą się zgromadzić baady iaw aych 
rozbóyników. —  Zapobiegaiąc takowemi 
miebezpięczeństwu, zktórego zapewne wycie 
kną wielkie uszkodzenia dla samych mies- 
kańców, zmuszony iestem ieszcze raz przye 
pomnieć wszystkim Policyóm i Urzędnikóm; 
oraz wogólności wszystkim mieszkanców oles 
wyłączony ich obowiązek, nayusilnićy starać 
się, ażeby włóczęgi nie muiący swóy osiaułoe 
ści, lub też świadectw na pomieszkacie w 
Xiestwie, równie zbiegi z liczby niewo ników 
woiennych, byli łapam i odsyłani od miesza 
kańców, gminnych Wóytów i Burmistrzow 
do Podprefestów, a od onych tam, gdzi 

się należy, to iest, włóczęgów rodem zXię- 
stwa, n enależących do woyskuwey Słuzby i 
w liczbę niewolników, do tych Powiatów, 
gdzie się urodzili, Tych zaś, którzy są ro» 
dem z Rossyi lub zinoych Panstw, do dee 
partamentoay:h i okregowych Naczelnikó wje 
a dezerterów Rossyyskich, Pruskich, Austry* 
ackich it. p, równie mewolaików Prancuz: 
kich i innych Patstw, nie wyłączaiąc nawe- 
i tych, który się rodzili w Xięstwie Ware 
szawskićm, i którzy do swego pomiesze 
kania nie powrócili, lecz bez rządowey wiae 
damosci ukrywaią się, Podprefekci i Burmi- 
strze powinni odsyłać do Rossyyskich dee 
partamentowych lub okręgowych Naczelnie 
ków, lub też do woiennych Kommendantów, 
gdz'e komu łatwićy będzie; kiórzy postapią 
znimi według danych im prawideł, — OU- 
prócz tego, znayduię potrzeba dla ostrzozaoe 
ści wszystkich Urzędnikow Policyi, osobli- 
wie dla uniknienia sztrufów mieszkapcow, 
zawiadomić onych, że wielu powracaracych 
zwó'sk Xięstwa Warszawskiego Oil cerów 
i gemeynów, biorąc ode mme i od inaych 
Naczeiników śŚwiadcwiwa ma przechud do 
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swych domów, iedni do Rossyi i Austrvi, 
drudzy do różnych Departanentów Xięstwa 
W arszaęskiego, nie idą tam,.lecz przemieSzs 
"kura bez potrzeby w róznych mievscach, i 
bawia się różnemi zabronionemi środkami, 
niywłęcey z krzywdą bliżarch; co też tycze 
się uszkodzenia dobra powszechnego, A za: 
tem zalecam Dbavsurowiey wszystkim Wła- 
dzóm Policyę w Xiestwie Warsza wskiém ad. 
ministrujiącym, i wszystkim ogolnie miesza 
kańcóm, mieć ścisłą baczność, iżby i tego 
rodzaiu ludzie nigdzie nadaremnie nie prze» 
mieszkiwali, lecz dążyli da swych domów, 
i tam stawili się u Władz rządowych. Dla 
zapobieżenia zaś, aby mieszkańcy aie byli 
oszukiwani z powodu zsayduiących się przy 
tych ludziach paszportów, stanowię nieod- 
mienne prawidło, iż ci tylko powracaiacy 
z woienney niewoli do Xięstwa Warszawskie, 
go mogą mieszkać w miastach i wsiach, któ- 
rzy zamelduia się u NRossyyskich departa. 
meotowych lub okręgowych Naczełników, i 
wziąwszy Od nich na woloe pomieszkanie 
zaświadczenia; prócz tego, od Naczelników 
u gminnych Woytów i Burmisirzów składać 
będą osobne o tem zalecenia, wyraźnie do- 
zwalarące ım mieszkać, Bez zachowania zaś 
tey formalności, oraz bez świadectw Burmi- 
Sirzów lub gmiroych Woytów żaden miesz: 
kaniec nie może aikogo przyiąć na miesa 
kanie.“ 

Nakoniec grazi Jenerał « Gubernator sa- 
dem woiennym wszystkim Urzędnikóm Po. 
licyi kraiowgy i Mieszkańców, którzyby rozs 
kaz ten słabo wypełniali. 

o 


- Zwoyskaodwodowego,utworzononego w 

ossyi przez Jen. Kołogry w owa, prze» 
chodziło do wielkiego woyska przez Po- 
Znaů od d. 19, do 25. Lutego pod sprawą 
Jen, Porucznika Muszyna Puszkina 23 
f«wadronow iazdy, pomiędzy któremi znay- 
dowało się 6 szwadionow gwardyi, a dma 
27, i 28, Lutego ız szwadronów dragoni, 7 
Bzwadronpów strzelców i 4 szwadronów hu- 
Łarów, 


Dalszy ciag sprawy zcztćroletnich dzia: 

aę Królewskiego Warszawskiego los 
Wąrzystwa Przyiaciół Nauk: 

Nauka lekarska, 


Zacne grono Lekarzy w Towarzystwie 


naszóm, przychyliwszy się do rady i pro* 
jektu Prezesa wtym Wydziale, przedsięwzięe 
ło szczególoiéy zwracać swodie prace, uwagi 
i doświadczenia na choroby, pospolicie kras 
iowemi zwane. W tym zamiarze składaią oe 
sobna Ieputacyę, w któróy udziełają sobie 
wspólnie własna względem natury i wzglę* 
dem takowych chorób leczenia, wiadomości, 
Od uczonych Rodaków, Lekarzy w Kraiu praks 
tykuiących, odbiéraia przesyłane im w tym 
przedmiocie uwagi i doświadczenia, Osobom 
te słabości <ierpiącym wolay do nich przy- 
stęp, za poprzedniem uwiadomieniem Prezes 
sa tegoż Wydziału. 

Kollega Wolf, Prezes Rady, lekarskićy 
wypracował o Medycynie popularney 
rosprawę, Zawićra ona ważne ostrzeżenia © 
nadużyciach i nieszczęśliwych wypadkach 
z nieuwagi lekarzenia się domowego. 

Tenże napisał rosprawę © chorobach 
bydła w Polsce. Uwagi lego w Kraiu od 
wielu lat czynione, godne są zastanowienia 
Rządv. 

Lafontaine, ten zącny nasz Kollega, 
wieroy swemu powołaniu, poświęcił Oyczys 
żnie i cierpiącey ludzkości własne życie, 
Ubolewamy nad tą stratą, Wkrótce Towa- 
rzystwo odda wineą cześć iego zasługóm w 
Kraiu i w naszćm Zgromadzeniu. Już powie- 
działem, ón pićrwszy zaymował się doświadz 
czeniami galwaoizmu. On od wielu łat mie- 
odstępnie służąc Kraiowi wratowaniu zdro- 
wia i życia obrońców Narodu, zebrał z dłu. 
giego doświadczenia liczne uwagi nad zdro« 
wiem i nad wytrwałością włrudach woien- 
nych żołnierza Polskiego. 

Kollega Fiałkowski napisał dzieło o 
chirurgii. 

Kollega Ceretowicz złożył w Wye 
dziale umiejętności rosprawę o laktyfika- 
cyi. Tenże w innnćy rosprawie opisał 
szczególnieyszy gatunek robaków z uszu 
Człowieka przez niego dobytych. 

Kollega llziarkowski, Dziekan Szko. 
ły Akademicko . lekarskićy, Mąż w tym tak 
użytecznym Kraiowi Instytucie wiele zasłua 
żony, Die tylko w nim iako Dziekan, ale ras 
zem iako Professor od założenia ciągle pras 
cuie, Ten Uczony dla użytku kraiowćy 
młodzieży wydał pićrwszy w mowie oyczy» 
stey Fizyologiię, tę ważną część umieiętoos 
ści lekarskich; naukę mechanizmu działań 
wszystkich w ogóle i szczegółności organów, 
czyli części ciaia ludzkiego; naukę, do któs 
réy postępu tak skutecznie przyczyniły się 
się w ostalnich czasach razem anatomiia„ 
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chymiia i fizyka; pičrwsza przez swe choć 
niedawno rozpoczęte, a iuż z wielkim użyte 
kiem daleko posuoięte działania w anatomii 
porownawczey zwierząt; chymiia. zaś i fiz 
zyka przez nowe odkrycia i podania Środ: 
ków do obięcia i do użycia z płynów dotąd 
nreobietnych, iestot dotąd niedotykalnych, a 
do ogółu świata należących, których wstrzy- 
niywaniem, zwiększaniem, uymowaniem, gu- 
bieuiem, wstrzymuie się, zwiększa się, u- 
n nieysza lub ginie w zwierzętach i w rośli. 
pach czucie i życie; których dotknięciem, 
wpływem muszkuły i nerwy w zwierzętach , 
pawet iuż nicżywych, jeszcze czuią , leszcze 
się ruszaią; których użyciem uczeni Giulo, 
W asalli, Rossi, Grassapengier, Towz 
tera, a osobliwiey Nystin sercu Człowie: 
ka wpółpiętóy godziny po iego śmierci jesz 
cze powracali czucie, ruch, a wianych zwies 
rzętach, szczególnićy w żółwiach i zabach, 
po ich zabiciu w godzin piętnaście ieSzcze 
w ich sercu zbudzali czucia i ruchy. 

Te doświadczenia zdaią się zbliżać wia- 
domości ludzkie na drogę dotykania się, i 
rozpoznawania w świata ogóle pierwiastków 
życia. 

Tenże Kollega Dziarkowski, piérw- 
szy w ięzyku Polskim przysposobił Narodo- 
wi Patologiię i Semiotykę, szacowne 
dzieło Doktora Medycyny Augusta Fryder: 
Heckera, 

W tóyże rzeczy Kollega Andrzey Snia. 
decki, Professor chymii w Imperatorskim 
Wileńskim Uniwersytecie, wydał godue za- 
stanowienia uczonych dzieło: Teorya ies 
stestw organicznych. Tam Uczony ten z 
zwykłą sobie przenikłością zapuszcza się ku 
pićrwszym (użyie tu wyrazu Autora) nieja- 
kc natchnieniom materpi: szuka ón, docicka 
piśrwszego żródła wszystkich odmian iizycz- 
nego świata, 

W tymże użyteczności przedmiocie, po- 
dało Towarzystwo do Publiczności z wyznas 
czeniem złotego medalu zapytanie o moro. 
wóm powietrzu. Odpowiedź przez Ur, Le r- 
neta, Doktora medycyny, z dokładnością 
wszystkie części podania roawiązuląca, u. 
wienczoną została. 

Ku temuż zamiarowi ściągające się pis 
sma, były Towarzystwu przez obcych uczo- 
py.h Lekarzy udzielone. 

Z Rygi Doktór medycyny JakóbFrankt 
przysłał pismo tyczące się w ogólności nauk 
lekarskich. Listy te przez wydział umieięs 
thości rozwązane były, i uwagi przez Depu- 


tacve z Lekarzy nad niemi poczynione, Autor 
rowi udzielone zostały, 

ZWrocławia, Doktór medycyny 
Kausz, złożył w Towarzystwie rospruwe o 
krocie czuroóy, W tém pismie znslazła 
Deputacya z Lekarzy bardzo wiele ważnych 
spostrzeżeń. 

Z Wieliczki, Doktór medvcvny To- 
masz Chromi, przesłał Zgromadzeniu swe 
dostrzeżenia nad chorobą ałosów ludzkich. 
Lecz gdy dzieło iego iuż drukowane, i iuż 
wprzód pod sąd Publiczności oddane było s 
"Towarzystwo podług swych ustaw nad dru- 
kowaneni dzieły opinii nie daie.  Praeto 
zbiór tep uwag nad rzeczoną chorobą w Bi- 
bliotece Towarzystwa złożońy został z wdzięe 
cznością dla Autora, któremu imieniem Zgro* 
madzenia podziękowanie składam. 

( Dalszy Ciąg nastąwi. ) 


Rozmaite Wiadomości, 


Dostrzegacz Austryacki przeczy wise 
domości, ogłoszoney przez różne pisma pue 
bliczoe, iskoby Cesarz Napoleon pozwolił 
Oycu $ wyiechać do Rzymu. Wiadomość 
tę umieściła naypierwóćy (Gazeta Mechliń- 
ska, a zniśy Frankfórtska, które iedi 
nakże późnićy sprosiowały ią w sposób nae 
stępulący: „„Pewną iest rzeczą, że Papież 
jeszcze w Lutym zParyża wyiechał; lecz 
trudno wierzyć, aby rniał powrócić do Rzy» 
mu, ponieważ listy z Paryża zapewniają 
wyraźnie, że Cesarz Napoleon nie widza 
już dla niego bezpiecznego pobytu w Fon* 
taineblau, wysłał gb pomimo słabości 
zdrowia iegóo do Limoges, — Też same 
listy przyda:a, że Papieżowi przydano tyl- 
ko wtćy przykróy podróży jednego Leka. 
rza za towarzysza; dway Kardynałowie, 
chcący mu towarzyszyć, mie uzyskali na te 
pozwolenia; Kardynał Pignatelli został 
się dla słabości swoićy wkbontaiaebleauł 
ioni zaś Kardynałowie toż samo wywiezieni 
zostali;to iest: Scotti do Tulonu; Matte 
do Alais; Ruffo, Arty = Biskup Neapolis 
tański, do Gra-sse; Pacca do Uzes; Op 
pizomi doCarpentras; Saluzzo do 5te 
Pons; Gonzalvi do Besieres; Bran“ 
cadore do Orange; Litte do Nimesi 
Gabrieli do Vigaa; Guliffi i Soma“ 
glia na nienawiadome mieysce. Ruffo, 
Doria i Dugnani pozostali się w Paryżu: 
(Gazeta powszechna umieściłą takoz tî 
wiadomość z pism publicznych Szwayca” 
skich.) 


